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WOJEWÓDZKI ZJAZD FRYZJ RÓW. 

W ubiegłą nii::d~ielę w lokalu przy ul· Sie nikiewic?a w Łodzi ()dbył się wojewódzki zjazd :fryzjerów· Tematem obrad była kwe 

stja obecnej· ciężk,i.ej sytuacji w tym zawodzie· Zjazd obrad?wal nad wysżukaniem środków zwalczania nieuczciwej. konkurer.

cji oraz chałupnictwa· W z.jeździe . w.ziąii udzial przedstawiciele wszystkich organiz acyj i cechów fryzjerskich z całego woje· 

wództwa łódzkiego·. Na zdjęciu widzimy pp· Relika, Kaucza,- Pragę, Kaczyńskiego i Zych.la, Sucheckiego, Cieślarka i iru1ych· 

fot. A. Meyer. Tel. 108-81. 



TEATR LJA. 
Nowa sztuka Adama Gtzym:iły-S:eJlec

kiego wystawiona w Teatrze Polsldm (ma 
Ją grać również teatr łódzki), podobać się 
niewątpliwie będzie warsz::i..wskiej zwłasz-

cza publiczności. Autor bo\viem, posiadają 
CY. sporo zalet rasowego pisarza sceniczne
go, doskonale podpatrzył w całej ich życio
wej W'Yrazistości, szereg typów wa"szaws
kich ze środo'\\'iska zamożnego mieszczań--
stwa, i te figury umiejętnie puścił w 
ruch w pierwszym akcie swej ko,medji,. 
Szkoda, że w d\VU affach następnych ko
mcdjopisarz uczynił zasiadnicze koncesje 
nr. rzecz moralizatora, a takie przesunię

cie osi całej komedji nie wyszło jej, bio
rąc naogó1 na dobre. Nie widzę potrzeby 
streszczać tu akcję „ Ich synowej", której 
g-lóvmemi zaletami są: ostry rysum~k i do
bre wiiajemne ustosunkowanie osób dzia · 
łających oraz komizm niektórych sytuacyj 
Fabuła sama jest dość przeciętna, by nie 
powiedzieć naiwna i pozbawiona ef ektow
niejszych perypetyj. Rozpieszczony synalek 
bogatego kamienicznika zaślubia ubogą pa
nienkę, a dzię;ki temu nieoczekiwanemu 
małżeństwu i cnotom „ich synowej", cała 

rodzinka małżonka, błądzą.ca po manow
cach rozmaitych grzeszków, wchodzi na 
drogi prawdy i uczciwości. Jeśli, wraz z 
auto1·em, możemy uwierzyć w prawdopo
dobieństwo takiej sytuacji, tem lepiej dla 
nas i dla niego· 

Obsada „Ich synowej" pierwszorzędna,, 

w:y·konanie niemal bez wyjątków - świet

ne; dość powiedzieć, że na scenie brylują. 

m. in. takie asy aktorskie, jak Przybyłko
Potocka, Czaplińska, Stanisławski. Należy 

się spodziewać, że „!cli Synowa" będzie 
miara dla Teatru Polskiego ,,szczęśliwą. rę

kę" i przerwie złą „passę", która zaczęła 

się ostatnio nad nim srożvć· 

Bardzo żywy ruch repertuarovry wywo 
lany zvesztą. w pevniej mierze „kocleczno
śc~ami" kryzysowemi, daje się zaobserwo
wać w teatrze krakowskfun. O rozpiętości 
lin.ii repertuaru może Ś'\Viadczrć fakt, że 

np· ostatnio objęła ona szereg sztuk od 
Eurypidesa do„. farsy francuskiej.·· Więc 
„Ifigenję w Aulidzie" wyreżyserował dyr· 
Trzciński, z calem poczucieim wielkości 
stylu tego arcydzieła, dając widowisko pię 
kne, podniosłe i szlachetne w wyrazie, o 
klasycznych proporcjach i utrzymanym we 
właściwych granicach - 'patosie· Z pośród 
sztuk warszawskiego repertuaru, omawia
nych już dawniej na tern miejscu, ·wysta-
wił teatr im· Sło,wackiego: „Pana Baltaza
ra" - Marchanda i ,,Fortepian" - Sza
niawskiego. „Fortepian" znalazł dla się 
bardz.o przychylną. ocenQ na lamach prasy 
krakowskiej. Trochę na marginesie tego re
pertuaru wypadają. występy Ant. Fe1·tne
rn, w „Panu Naczelniku" i „Kłopotach Bour 
rachona·" W operze trzeba zanotować wy 

stawienie „Pomsty Jontkowej" - B· Wa
llek - Walewskiego z pp· Stępniowskim, 

i Mazankiem w partjach głównych· W 
„Fauście" i „Rigoliecie" wystąpił gościn

nie - życzliwie przyjęty Wł. Ladis - Kie
pura· 

Z nowości paryskich wymienimy sztukę 
Marcela Achard'a P· t· ,,Domino" (wysta
'\vioną w „Co1medie des Champs Elysees". 
pod reżyserj,ą. Jouveta· Achard zajmuje 
dość widoczne miejsce wśród współczes

nych autorów francuskich; uważany jest 
za pisariia, rozporządzającego darem ścis

łej i subtelnej obserwacji i umiejętności 

żywego djalogowani1a, pozatem ~aś lotnoś 
cią wyobraźni poetyckiej, która nadaje 
sztukom jego jakby głębszy a piękniej

szy ton· W nowej swej s.ztuce „Domino", 
opowiada Achard cie1mwą historję nastę
pują.cą: tmąż pani Lorette'y znalazł przy
padkiem list do niej adresowany, z przed 
lat wielu, z podpisem: „Franciszek"· Po
nfoważ Franciszcek Cremone jest znajo· 
mym pani Loretty z jej lat dziewczęcych, 
a obecnie - przyjacielem gwałtownego i 
porywczego małżonka, w umyśle tegoż 

powstaje podejrzenie, że to właśnie Cre
mone jest czy też był kochankiem Lore.ttv. 
Aby to, niesłuszne zresztą, pndejrzenie,. ~
deprzeć, Cremo:~~ i Loretta, która wz·a-

Dnia 13 bm· o godz. 12 ·w południe w sai]i ginmazj1um miejskiego 
im· J. Piłsudskiego, przy ul· Sienkiewicza odbyła się uroczystość 
wręczenia nagród · pr~yz!'lanych mło,lzieiły. szkolnej na konkursie li~ 

terackim - poświęconym Mat..;e: 
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Wiceprezes Sądu Okręgowego w :Lodzi 
„ Józef Kiszmiszjan, przewodniczący 

Wydziału Handlowego Sądu· 

jcmnością Cremone'owi za jego uczucia 
nigdy nie płaciła drogą ogłoszeń znajdują 

t11ochę zdeklaso:w~nego światowca i ten 
będzie odgrywał rolę owego „Franciszka" 
Jak to się w podobnych wypa(lkach zda
rza, ta maskarada wywofoje„ prawdziwą. 

m)łość, i to nietylko ze strony tajeinmicze
go „Francis.z.ka" dla Loretty, lecz i - vi
ce versa· Loretta wprawdzie nie opuszcza 
m,ęża, - ale żyć będzie w przyszłości 

wspomnieniem wielkiego, silnego uczucia, 
pseudo - Franciszka, a choć w blasku tej 
miłości pożycie małżeńskie wydać się jej 
musi ponure i zimne, prz·eistoczenie ducho 
we, któremu u1egła, pozwoli jej utrZiyimać 
ró\vnowagę, pogodę i - . nadzieję. 

.Ą-daptatorzy ,,Opery .za trzy grosze"
Brecht i Weill napisali - tym ra7 ... m ory 
ginalną, nową operę~ „Rozwój i upadek 
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miasta Mahagonny", l?tórą ,„1 jednym z te 
atrów berl~foki~h wystawi~ obecnie zespół 
Aufrichta· O t.ej nowości pisałem już na 
teim mliejseu, z okazji jej pra - premjery 
w jednerr.. z większych miast Niemiec. 
Wspomnieć tu można ka:'ótko· że Rozwój 
i upadek ,miasta Maliagonny0 - t; bardzo 
ostra i zijadliwa satyra na wsp6łczesne 
stosunki społeczne, na chylą.cy się coraz 
w~raźnd!ej ku upadkowi cały ustrój kapita-

listycznego świata, „w którym „najwięk
sz.em przestępstwem jest. - brak :pienię

dzy". Nowe dzieło Bredlta i Weilla ma w 
tendencjach dużo analogi,j z ,Operą za 3 

. " p . ·.' g1 osze · onnmo pewnych dłużyzn w . pier-
wszej części, „Mahagonny" jest widowi-s
kiem naogół żywem i ciekawem, biją.cem 
rytmem współczesno·ści 

Wiedeńska „Vołksoper'' wystawiła ma· 
ło .znaną operę Dvorzaka · r>· t. Djabeł i 
Kasia"· Aczkolwiek kompozytor 'riie os:a
gn~ł .tu Śzczyt6w swej twórczo.ści muzyc~ 
neJ, Jednak. ta pi~k;:na opera lutl:owa, o za· 
bawn~ i dosć sensownem lihrecie. posia· 
da duzo d;ama:t;c;11ego wyraz:u w party· 
tw.ze dźwięcz.neJ 1 m~lodyft..eJ· a rt . 
ł , . J""~ , . opa eJ 

~. owwti mi mot~.va.ch słowiańskic11. .,... ··a1 
ła . K . " , . .u.1 D 

·. 1. .aslę przyjęto w Wiedniu bardzo 
zyezhww. D I eta. 

Znany w kołach artystycznych Łodzi art· malarz p· Antoni 
Wippel wystawił ostatnio S\Ve prace na wystawie grupy 
plaRtykĆl\V h'idzkich· Na zdjęciu widzimy obraz p·n. „Capri"· 

Portret pani P·, wykonany przez artystę 

malarza P· Antoniego Wippla· Obraz z wy
stawy artystów plastyków łódzkich· 

--

Wystawa Robót Ręcznych Zjednoczenia Polskiej Młodzieży 
Pracującej ·.Orlę" Okręgu Łódzkieg-o- Zdjęcie pl'.zedstawia 
Komitet Wystawy: Od lewej siedzą: pp· Kaźmierska D· 
Pawlliak, B. Dubilasowa, I· Termanowski M· Skomorowska· 
E· stoją pp. Kaniorówna H· Szewczyk St, Waekowska H, 

Artysta neźbiarz łódzki p· Zygmunt Ko
walewski wykonał na dzień imienin Wodz::t 
Polski świetną rzezbę Marszałka Piłsuds

kiego, którą masowo zakupiły 1111eJscowe 
oragnizacje b· wojskowych, strzeleckie i 
związki korporację· Po,vyżej reprodukcja 

rzeźby. 

Uroczyste Otwarcie Wystawy Robót Ręc3 nych Zjednoczenia 
' Polskiej Młodzieży Pracującej „Orlę", które odbyło się w 
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dniu 13 marca r. h· W otwarciu Wystawy wzięły udział 
przedstawiciele władz organizacyj społecznych m· Łodzi· -

uHarcerz" - obraz wykonany przez art·· 
mal. P· Antoniego Wippla· 



Karnawał w 
- Smutno i teraz na wsi! Wieczory 

takie długie i tylko to beznadziejne prze
rzucanie książek, po parę razy już czyta-

nych ... 
- Zapoimnialaś, że mamy już post. 

- a więc czas na 1medytacje, 
- Och - tych medytacji wieczornych 

przy naftowej lampie miałem już dość 
vrzez cały karnawał! I pomyśl - pięć lat 
już minęło od ostatniego mojego paniefr 

skiego balowania! 
- źle ci ze mną. na wsi? 
- Nie, kochany, ale wiesz - odrobi-

ne rozrywki, trochę oderwania się od tej 
s~arej rzeczywistości potrzeba zawsze 
człowiekowi. 'I'ęsknię do teatru, do muzy 

ki-.. 
- Tak, rozumiem. To też ciągle kom-

binowałem jakby doprowadzić do skutku 
twój wyja~d na parę tygodni do Warszawy. 
Ale przecież wiesz, jaka jest teraz sytu
acja finansowa, nietylko u nas, ale i wszę 

dzie na wsi, gdy nieomal doimownikiem 
staje się sekwestrator i komornik. 

- Czy ja o tern nie wiem! Dlatego te:t 
do ciebie, Heniu, urazy mieć. nie mogę. A
le, ale„. - byłam dziś na strychu i na
trafiłam na gramofon. Szkoda, że ma pęk
niętą sprężynę. A możeby się dało na-

1 .• 
prawić? 

- Sprężynę toby jeszcze moż11a kupić Młody arabski policjant pustyni w arabs klim stroju narodowym. 

nową, tylko z tem gorzej, że i płyty te~ 
gamoń Felek potłukł wtedy, gdy odnosił 
graimofon na strych. 

- Potłukł? Nic mi nie mówiłeś? Heniek! Mam myśl! 
Jaką, Alu? 

'ro zależy na co. 

-· Bo nie chciałem, byś się niepotrzebnie 
nie irytowała· Ale teraz kupić norwą sprę
żynę i do tego przynajmniej z 10 płyt -
to kilkudzieslęciozłotowy wYdatek. A w 
dodatku prz.yznam ci się, że nagrywanie 
tych samych płyt ciągle dookoła Wojtek, 

A czy możesz wYdać 50 złotych? 

Po to, żeby żonkę t•ozweselić, no 
żebyś ty się zabawił. 

działa na nerwy. 

Zdjęcie nasze przedstawia tradycyjny po chód wielkanocny obserwowany 
dotąd w Skanji, pdudniowej p:·cv1lncji Szwecji· Wieśniaczki w malowni
czych. strojach ludowych niosą w pochodzie do świątyni świąteczne cia-

sto, efektownie ~ bogato przyozdobione· 
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Przedstawiony 112 naszem zdjęciu obraz p· L· Biel
skiej - „Studjum portretowe" wystawie ny niedaw
no w salonie im Marszałka PHsudsk1ego w Kami0llicy 
Baryczków, następnie na wystawie „Szko ły Warszaw
skiej" w Genewie zakUpiony został o bee nie do zbio-

rów państwowych·. 

to wszystko za 50 złotych 'l 
Zdaje się, że tak, ale poszukajmy w 

ogłoszeniu. 

- Coś ty takiego wynalazła '? 
- Zaraz, zara21... O! czytaj! - „Cała 

Polska na słuchawki.." 

- Radjo? A może to i myśl.. 

- O, patrz! - komplet: Detefon, par& 
słuchawek, materjał na antenę, nawet nie 
50, a tylko 39 złotych. 

- że wcześniej nie wpadłeś na ten po
mysł! Alu! Za dwa dni będziesz miała 

iadjc;. 
A może i ty będziesz chciał posłu

chać - zobaczYi111Y jeszcze jak to będzie'! 

Minęło trzy dni, 
- Posłuchaj i ty - wiesz - świetny 

koncert! - mówi pani na wesoło, Pan Hen 
ryk założy{ słuchawki. 

Lecz po paru minutach pani Ala W} -

ciąga ręce. 

- N o, oddaj teraz z powrotem. 
- Cich'J - zapowiadają, że za pięć nfr 

nut będzie nadane słuchowisko, a .zdejmu
jąc słuchawki dodaje - miałaś koncert, a 
teraz będziesz miała teatr. 

- Aha, wobec tego trzeba będzie po
prawić fryzurę - zaśmiala się. 

- Wiesz co, Alu, trzeba będzie jednak 
kupić druga parę słuchawek, ho przecież 

i ja chcę z tobą chodzić do teatru 
- Naturalnie, kup zaraz jutro, Już 

wiem, że sto razy weselej spędzę post 
karnawał! 

- Dobry miała{; pomysł z tem kupnem 
Detefonu - i wiesz nad czem zastanawia 
łem się, gc1y1m zbliżał się do domu ? 

- No? 
- Ja ci zaraz opowiem dlaczego - bo 

na wsi zazwyczaj bardzo powoli ludzie 
myślą. 

- Może masz i rację. To też na zebr.1 
niu w g·minio i q~ded:/.:wie będę teraz z 
czy:::;tem sumieniem naim~nviac do kupna 
Detefonu. Słuchając audyc~·j radjowych, 
zapnnmą. nawet o kryzysie. 

- Tylko namR\\•iaj odrazu - niech ku
pują z dv.riema parami słucha'i.vek! 

J, M. 

Z wystawy olimpijskiej w Amsterdarmc 
Obraz Kramsztyka p. n· ,,Łódź Albatros". 

Charles Boyer w filmie „W mrokach wielkiego miasta"· 

Na· .zdjęciu naszem widzimy karabin maszyno'\\~' ·specjalnej konstrukcji, 
używany przez Japończyków w czasie ostatnich walk z chińczykami do 

ostrzeliwania samolotów z ziemi· 



Modny odskok narciarski na dwóch kijach. 

z pokazów. łyźwiarskich w Zakopanem· 
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ósemka wioślarska Uniwersy
tetu Ca'mbridge przypuszcza!· 
nie r· 'b. odniesie zwycięstwo 
nad stuletnim rywalem Oxfor 

O:x:fordem· 

Szkolnictwo w 
Japonji. 

Kierownictwo całem szko·lnictwem ja
pońskiem jest skoncentrowane w ręku rzą 
du. Koszta utrzymania szkół podzielone są 
między skarb państwa, okręgi ad;ministra 
cyjne i gminy. Konieczność podniesienia 
poziomu oświaty ludowej aaje się szczegól 
nie we znaki obecnie, po wprowad.z,eniu 
powszechnego prawa wyborczego· W japon
ji istnieje 6-letni przy1mus szkolny, stoso
wany z całą surowością Do szkół uczęsz
cza 99,3 proc, chłopców podlegających obo 
wiązkowi szkolnemu i 99,15 proc. dziew-
cząt, tak, że uchylających się jest bardzo 
mało. 

W jaki sposób jest .zorganizowana nau
ka szkolna? Duży nacisk kładzie się w 
J aponji na wychowanie fizyczne. Praca w 
ogródkach dla dzieci s.tanowi jedno z naj
ważniejszych zadań japońskiego programu 
szkolnego· Szkoły organizują. święta spor
towe i zawody. Również teatr i krzewie
nie sztuk· pięknych (zwłaszcza artystycz
ne rysowanie) stanowi integralną częsc 

japońskiego systemu nauczania Ponieważ 
rząd kładzie duży nacisk na fizyczną. stro 
nę wychowania szkolnego, wszystkie za
kłady naukowe (z uniwersiytetem włącznie) 
mają. swoich lekarzy. 

Do szkół elementarnych uczęszcza w 
Japonji 10 miljonów dzieci, naucza w nich 
200.000 nauczycieli. Po szesc:Loletniem o
bowiązkowem uczęszczaniu do bezpłatnej 
„szkoły zasadniczej" ( Sho - Gakko) moż
na przejść do wyższej szkoły ludowej, któ
ra trwa dwa lub 'trzy lata. 261000 japoń-

skich szkół ludowych, 13,000 jest zwykłych 
3,600 wyższych i 12,000 mieszanych· Ponad 
to istnieje szereg dobrze prowadzonych 
szkól zawodowych, w których młodzie-); mo 
że się praktycznie uczyć różnych fach6w i 
rzemiosł. Wyższe szkolnictwo oparte jest 
na ostrej selekcji. Dzieli się ona na dwa 
kursy; zwykły 4-5. letni i wyższy 3-Ietni„ 
Dla chłopców są. obowiązkowe cw1czenia 
wojskowe, odbywające się pod kiemnkiem 
oficerów. Końcowy egzamin z ukończenia 7 
letniej szkoły wyższej daje prawo wstąpie 
nia na uniwersytet. Kto nie skończył szko
ły „wyższej", może być przyjęty na uni
wersytet o ile prz.ejdzie 2-3 letni kurs 
przygotowawczy. Japonja posiada pięć uni 
wersytetów państwowych (cesarskich); po
nadto jest szereg uuiw:ersytetów prywat
nych, zorganizowanych przewazme na 
wzór anglo - amerykański, Na uniwersyte
tach japońskich wykłada dużo Anglików, 
Francuz.ów i Niemców; rzecz znamienna, 
że wykładają oni w swoich ojczystych ję
zykach. Wogóle nauka języków w Japonji 
jest b. pielęgnowana, w szkołach ,,wyż
szych", odpowiadających naszym gimnaz
jom, wykładane są 3 obce języki, angiel
ski, francuski i niemiecki, przyczem uczeń 
może wybrać dwa (najwięcej uczą się Ja
pończycy angielskiego). 

Są też w J aponji 3 uniwersytety kobie
ce. Wedle najnoi.vszych danych, 35 uniwer
sytety japońskie liczą 54,000 studentów. 
Oprócz uniwersytetów istnieje szereg in
stytutów, dających wyższe wykształcenie 
w dziedzinie sztuki i nauk ścisłych, jak np. 

akadermja muzyczna, akademja sztuk pięk
nych, państwowy instytut kultury fizycz
nej, akademja pedagogiczna i liczne poli-
techniki. rw. 

Scena z filmu „Dz]kie Pola"· 

- -7 -

Na zdjęciu nasz.em widzimy wejście. do 
portu gdyńskiego .. Na wieżach ustawio
nych na molach znajdujemy nowoczesne u· 
rządzenia sygnalizacyjne dla orjentacji 
statków, wpływających do portu gdyńskie-

go w nocy lub w czasie mgły· • 



Zb.tgniew Staniewicz, nowy amant filmu polskiego, bohate·r D 'ki } „ Z1 C 1 

pól" 1-eżyserji J. Lejtesa· 

·············••11111 11+•••··········· 

Uroczysty bankiet w hotelu EuropeJ'skilł11. w Warszawi'e z okazji rocznego 
Waxa· 

Kazimierz Krukowsld (bohater „Janka mu 
zykanta" i „Ułanów") prz.ystąpi wkrótce 

' do reali~acji kormedji muzycz.nej, osnutej 
na scenarjuszu Leona Bruna· 

N'a · rycfoie 1iasŹe} ··wi"diii11YPQ~ne:go młode
go Charlesa Lindbergha. i jego rodziców, 

Polsrce dyr. wytwórni „Universal" Michała 

Odbito w drukarni "KUr;jera Łódlzkiego"'. 

DODATEK śWIATECZNY DO 

ROK. VIII. SOBOTA, dnia :26 marca 1932 roku. Nr. 13 

Jubileusz prezesa Sądu Okręgowego w Łodzi. 

W ubiegłym tygodniu sądownictwo łódzkie świę ciło niepowszednią a podniosłą uroczystość z -okazji jubileuszu 30-letniej nieprzer 
wanej pracy na polu sądownictwa prezesa Sąd u Okręgowego w Łodzi P· Józefa Zaborowskie go· W dniu tym zarówno Sędziowie 
sądów łódzkich jakoteż u:n:ędnicy oraz p1·zedsta wiciele Vfładz państwowych, duchowieństwa i władz miejskich' składali Jubilatowi 
życzenia· Na zdjęciu widzi.Jmy Jubilata p. prezesa Józefa Z'aborowskiego w otoczeniu Zrzes"ze nia Sędziów' Prokuratorów z p· 
prokuratorem Markowskim na czele, J. E· Ks· Biskupe~·;-0.r. Tomczakiem, sufraganem oraz delegacyj od Z-nh:" pp· Stanisława 
Pniewskiego Stefana śriderskiego, Marcelego \91leckieg9 p. Korala -od Sędziów Handląw ych, p· St· Cygańskiego - od ad
wo'katury p: Lady od Z-nia N o.tarjuszy i , pis a rz~l hipotecznych. oraz przedstawicieli Koła. wy chowanków gimnazjum Zimowskie~ 

' · · go· g4zie Jubilat .wykładał łacinę· · 

Foit. A. Meyer. Te:L 108-81. 




